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Rumunia się ruszyła.,..
hi się odbyło wypowiidzoiie  vo |oy?

WIEDEŃ 28 sierp. W czoraj w no­
cy przybył królew ski poseł rumuń­
ski do ministerjum  spraw  zew nętrz­
nych. Poseł doręczył notę. według 
której Rumunia, od niedzieli dn. 27 
sierpnia, godziny 9 wieczorem po­
cząwszy, uważa się za będącą na 
stopie wojennej z Austro-W ęgrami,

Dowódcy rumuńscy.
BRASO, 28 sierpnia. (BTW.). Rząd 

rum uński czyni garączkowe przygo 
towaniu m ilitarne. Komendantem 
pierwszej arm ii zamianowano gene­
rała Culcera, kom endantem drugiej 
generała Averescu, a komendantami 
trzeciej i czwartej generałów Asian 
i Bressan.

Pierwsze starcie
WIEDEŃ. (BTW ). Urzędowo do- 

noszą dnia 28-go s ie rp n ia :
Na południowo - wschodnim i 

wschodnim wale granicznym W ęgier, 
nowy nasz nieprzyjaciel, Rumunia 
zamień ła wczoraj wieczorem pier­
wsze strzały podczas napadu na n a ­
sze posterunki graniczne. W w ą­
wozie czerwonej Wieży i w wąwo­
zach na południowym zachodzie i 
na  południu od Brasso wystąpiły dziś 
rano do walki z obydwóch stron 
oddziały przednie, przyczem wzięto 
pierwszych jeńców rum uńskich.

Po wybucbu wojiy włosko-niemieckii).
BERLIN, 28 sierpnia, (BTW.). O d­

nośnie do wypowiedzenia przez Wło­
chy Niemcom wojny* pisze „Berliner 
Tagblt.": .Czekaliśm y na to wypowie­
dzenie wojny bez niecierpliwości i n ie­
pokoju, z pewnością i apatją, z jaką 
czeka się na deszcz, na który od da­
wna się zbiera. Nasz deszczochron od 
dawna otwarty. W e W łoszech fakt ten 
przyjęto moZe jako wielkie wydarzenie 
ze zwykłemi demonstracjami, w Niem­
czech publiczność zachowuje chłód lo­
dowaty".

Posiedzenie Rady Związkowe),
BERLIN. (BT.W.) 28 sierpnia.

Godzina, o której się zbierze Rada 
związkowa, nie została jeszcze po­
stanowioną. Zwołanie jej po wypo­
wiedzeniu wojny nastąpi na mocy 
brzm ienia art. 11 ustawy państw o­
wej. Ustęp 2 tego artykułu brzmi: 
Do wypowiedzeeia wojny w im ieniu 
państw a koniecznem  jest przyzwo­
lenie Rady związkowej, chyba, że 
nastapi a tak  na teren związkowy 
lub jego wybrzeże.

Poseł rumuński w Berlinie.
BERLIN, 28 sierpnia. (BTW.) 

Tutejszy poseł rumuński narazie 
nie jest obecnym w Berlinie. Przy­
będzie on w ciągu dnia dzisiej­
szego lub jutrzejszego do tutej­
szego poselstwa rumuńskiego. 
Podczas jego nieobecności zastę- 
puje go poseł Bogelli, który do­
piero dzisiaj zawiadomiony został

strony swego rządu, o wypo­

wiedzeniu wojny Austro-Węgrom 
przez Rumunię.

Niemej wypowiedział} wojnę
Rumunii.

BERLIN, 28 sierpnia, (Urzę­
dowo): Po haniebnem złamaniu 
przez Rumunię, o czem już do­
noszono, zawartych z Austro- 
Węgrami i Niemcami trakta­
tów, i po wczoraj szem wypo­
wiedzeniu naszemu sprzymie­
rzeńcowi wojny, poseł cssarski 
w Bukareszcie upoważniony zo­
stał do zażądania paszportów, 
oraz do oświadczenia rządowi 
rumuńskiemu, źe Niemcy uwa­
żają się odtąd za będące na 
stopie wojennej z Rumunią.

Rewolucja w Grecji.
G E N EW A , 28 s ie rp n ia . (BTW .) 

P ism a  p a ry sk ie  p rzy n o szą  a la rm u ją ­
ce  w iadom ości z S a lo n ik  i z A ten , 
o p o czą tk u  ru c h u  rew o lu cy jn eg o  
▼eni^elistów.

W ie lk ie  z n aczen ie  p rzy p isu ją  m a ­
n ife s ta c ji zap o w ied z ian e j n a  d z iś  w 
A te n a ch  pod  k ie ro w n ic tw em  V en ize- 
losa. P ra sa  rząd o w a  u w aża  tę  m a­
n ife s ta c ję  za  a k t  rew olucy jny ,

Zmiany wojskowe.
GENEW A. 28 sierpnia. (BTW.) 

Agencja H avasa donosi z Aten: Szef
sztabu generalnego gen. Dusmanis i 
jego pomocnik pułkownik M ataksas zo­
stali rozkazem  królewskim usunięci ze 
swoich stanowisk. Szefem sztabu ge­
neralnego mianowany został dotychcza­
sowy dowódca trzeciego korpusu armii 
greckiej, generał Moschopculos. — Zmia­
na ta  wywołała wielkie wrażenie.

żagiew npfiska.
W przywykłym ju t do różnych nie­

spodzianek wojennych świecie, w 
pewnej m ierze naw et poniekąd zobo- 
jętniałym na w ydarzenia chwili, nie 
przenoszące zwykłej miary codziennej, 
w dobie szalejącej zawieruchy, fakt 
wypowiedzenia wojny monarchji Au- 
stro-W ęgierskiej przez Rumunię wywo­
łał ogromne, zrozumiałe zresztą, w raże­
nie. Tem bardziej, że nastąpił dość nie­
spodziewanie i w chwili pełnej napię­
cia uwagi, ze względu na wypadki w 
parlam encie budapeszteńskim .

Do ostatniej chwili postawa Rumunii 
była niejasna i niezdecydowana. Przy­
najmniej takie można było odnieść w ra­
żenie z- prasy niemieckiej. W praw dzie 
powszechnie było wiadomem, że sym- 
patje, łączące kraj rumuński z Francją 
obejmowały bardzo szerokie koła 
publiczności, że większość kół kierują­
cych i wpływowych przechylała się ra ­
czej na stronę koalicji, że zależność od 
Anglji z każdym dniem stawała się ściślej 
szą i bardziej obowiązującą, że wreszcie 
Siedmiogród &i Tem eszvar nie dawały

wzburzonym umysłom spokoju.W szelako 
ju t od dłuższego czasu byliśmy świadkami 
niezwykle roztropnej taktyki rządu ru ­
muńskiego, który na wojnie dotychczas 
robił świetne interesy — zabiegany ze 
wszystkich stron na różne możliwe 
sposoby. Rumunia obecnie materjalnie 
stoi tak dobrze, jak nigdy wogóle stać- 
by nie mogła, gdyby nie sprzyjające 
właśnie okoliczności.

Bułgarzy zajęci są w tej chwili o- 
peracjami w północnej Grecji. Chwila 
dla Rumunii bardzo poważna, Bo 
gdyby udało się wojskom bułgarskim 
pobić połączone siły koalicyjne, nie­
wątpliwie stanęłyby całą siłą na gra­
nicy rumuńskiej, a tem samem ew en­
tualna długość frontu bojowego spara­
liżowałaby wszelkie poczynania na 
dłuższy przeciąg czasu. Ile się mieści 
prawdy w pogłoskach, jakoby ośmkroć- 
stotysięczna armja rosyjska czekała 
tylko rozkazu do przem arszu przez Ru­
munię do Bułgarji — czas pokaże. 
Je s t atoli jasnem i trudno przypu­
szczać, żeby isto tn ie  zadanie to mogło 
wpłynąć na postanowienie tego rodza­
ju, jak wypowiedzenie wojny A ustro- 
Węgrom. Raczej przyczyna właściwa le­
ży gdzieindziej, praw dopodobnie w oce­
nieniu faktycznego położenia i uznaniu, 
że nadeszła pora stosowna do czynne­
go wmięszania się do wojny i w chęci 
zagarnięcia krajów austrjackicb, za­
mieszkałych p rzez  Rumunów.

Co skłoniło rząd  rumuński? do opo­
wiedzenia się wyraźnego po stronie 
en ten te 'y—trudno jest napewno coś po­
wiedzieć. Przed kilku dniami błąkała 
się wprawdzie po prasie wiadomość, 
jakoby czwórporozumienie wystosowało 
ultimatum do Rumunii, w którem do­
maga się rzekomo zezwolenia na 
przem arsz wojsk rosyjskich do Bułgarji, 
a wszak Rosja całą uwagę skupia na 
Bałkanie. Chęć pokonania Bułgarji, po­
sunięcia się pod Carogród i tam dalej. 
Zamiary rosyjskie byłyby tedy Rumunii 
tymczasem na rękę.

Opozycja węgierska przeczuwając 
całą grozę niebezpieczeństwa, chciała 
na swój sposób zapobiedz zbliżającym 
się wypadkom, Główny reżyser Ka- 
rolyi nie zdołał wszakże przeprow a­
dzić swoich planów. Środowe posie­
dzenie parlam entu zostało naw et na 
parę dni odroczone, ze względu na 
długi szereg interpelacji wniesionych 
przez opozycję. Jakkolw iekbądź —- wy­
padki budapeszteńskie skupiają uwagę 
nie tylko obu połów monarchji, 
W wytworzonej obecnie sytuacji mogą 
zajść nader ciekawe wydarzenia. Opo­
zycja węgierska ma za sobą dzisiaj 
większość ludności i ogromne wpływy.

Najbliższe dni wiele niewątpliwie 
powiedzą i wyjaśnią mroki przesłania­
jące wyniki obecnej wojny i jej rychły 
koniec.

a.

Sprawa polska.
Memoriał Koła Polskiego.

RAGA. 28 sierpnia. W edług „Ti- 
mes’a", Koło Polskie wręczyło rządowi 
rosyjskiemu memorjał z wyszczegól­

nieniem zarządzeń, jakich Polska do­
maga się od Rosji. Zarządzenia te 
obejmują: Przywrócenie Królestwa Pol- 
lskiego, które związane byłoby z Rosją 
jedynie przez unię personalną, przez 
jednolity wspólny zarząd kościoła p ra­
wosławnego, politykę zagraniczną obro­
ny krajowej, taryfę celną, monopol, 
podatki i utrój m onetarny. Prócz 
tego Polacy otrzymać winni własne 
prawodawstwo krajowe, własne finanse 
i własny rząd. Koło domaga się atn- 
nestji d la wszystkich Polaków, oskar­
żonych lub skazanych w czasie oku­
pacji nieprzyjacielskiej. Ma być mia­
nowana tymczasowa rada zarządzająca, 
której siedmiu członków już wyznaczo­
no, później zaś zostanie mianowanych 
jeszcze 5 ciu z części kraju, zajętych 
obecnie przez Niemców. Jednym  z 
nich powinien być ks. Lubomirski.

Książę Trubeckoj 
w  kwestji polskiej.

Znany polityk rosyjski książę E u­
geniusz Trubeckoj w „Russkoje Słowo" 
zabrał znowu głos w kwestji polskiej.

„Nie będę tu powtarzał tego — pi­
sze książę — co wypowiedziałem w 
sprawie polskiej w innych artykułach. 
Chcę tylko przypomnieć o jednym wa­
runku prewencyjnym. Wiemy już z 
pism, że rząd  zamierza potwierdzić 
całkowicie obietnice, dane Polakom  w 
odezwie W odza naczelnego i w dekla­
racji Goremykina.

Rosjanie i Polacy czekają na ten 
akt rządowy ze zrozumiałą niecierpli­
wością. Lecz nie dość jest dawać o- 
bietnice — trzeba dawać je tak, aby 
im ufano. A  w tym celu trzeba, aby 
słowa nie były w sprzeczności z czy­
nami. I Rosjanie i Polacy dobrze wie­
dzą, że odezwa W. ks. Mikołaja Miko- 
łajewicza jest w zasadniczej sprzeczno­
ści z odwieeznemi przyzwyczajeniami 
administracji rosyjskiej w Polsce. J e ż e ­
li nie będą dane uroczyste dowody te ­
go, że odezwa kasuje te  nawyknienia. 
wówczas jej działanie moralne równać 
się będzie zeru.

Jożeli rząd  rosyjski zdecydował się 
dać Polsce rząd  autonomiczny, to wi­
nien od samego początku zmienić cały 
skłąd osobisty administracji w Króle­
stwie Polskiem. Powrót dawnej admi­
nistracji, która swojem postępowaniem 
gwałciła lub kasowała odezwę W. księ­
cia jest obecnie moralnie niedopusz­
czalny, osobliwie po tych zmianach, 
które wprowadzili teraz w Polsce niem- 
cy. Jeżeli chcemy napraw dę dać Pol­
sce nie mniej a więcej, niż Niemcy, to 
zamiast administratorów Rosjan winni 
być mianowani administratorowie po­
chodzenia polskiego. To krok logicznie 
związany z myślą o autonomii pol­
skiej. Rzecz naturalna, że i Polacy i 
Rosjanie rozpatryw ać będą krok taki 
jako kamień probierczy szczerości Rosji,

Jeżeli chcemy napraw dę wyzwolić 
Polskę, a nie zastąpić w niej jarzmo 
jedno przez inne, jeższe cieższe, to od 
tego winniśmy zacząć. Aby arm ia ro­
syjska była radośnie powitana w Pol­
sce, trzeba, aby jej powrót nie ozna­
czał powrotu dawnej administracji ru- 
syfikatorów z niemieckiemi nazwiskami. 
W inniśmy wskazać, że te tradycje ru ­
syfikacji raz na zawsze zostały zapo­
mniane. Winniśmy to zrobić nie dla 
Polski, lecz dla samej Rosji. Aby za ­
kończyć w przyszłości zwycięstwo nad 
przeciwnikami, nie powinniśmy im po­
zwolić wydrzeć sobie z rąk  sztandaru 
wyzwolenia. Winniśmy wskazać w 
praktyce i polakom i całemu światu, 
że praw dziw ą wolność narodową mogą 
oni otrzymać tylko od Rosji". '
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Z w idow nhryderzeń .
Komunikat niemiecki. 

f^os$)sl(i teren walk-
BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 

noszą dnia 28 sierpnia.
Front wojsk marszałka polnego 

Hindenbmga:
Pod Lenevaden podczas wypra­

wy patroli wzięliśm y 2 oficerów  
i 37 szeregowców do niewoli. Na 
północ- wschód od Swiniuch (w pół­
kolu Lucka) odparły wojska austrja- 
cko-w ęgierskie oddziały rosyjskie.

Front generała kawalerji arcy- 
księcia  Karola:

Na północ od Dniestru w ieczo­
rem zaatakowały w ielk ie siły rosyj 
skie. Początkowy sukces nieprzyja­
cie lsk i pod Delejewem  wyrównano 
nocnym kontratakiem. Dalej na pół­
noc, pomiędzy Tłustobabami i Za- 
wałowem  wojska atakujące pod dzia­
łaniem naszego ognia zaporowego  
nie mogły się  rozwinąć.

W Karpatach odparto ataki ro­
syjskie na grzbiet na północ zachód 
od Kukula i nad Starą Wipczyną.

Nad granicą siedmiogrodzką uję­
to jeńców rumuńskich.

Zachodni teren laalR;
Zachodnia widownia wojny: W o*

kolicy rzeki Somme wieczorem i w 
nocy nasi zachodni przeciwnicy, z u- 
życiern wielkich sił, po silnem przygo­
towaniu artyleryjskiera usiłowali prze­
łamać nasze linie na północ od rzeki.

Na fronty Thiepval-Mouquet Fe i 
Delville — las Ginchy szturmowali kil­
kakrotnie Anglicy, a na pozycje po­
między Maurepas-Clery francuzi. A ta­
ki udaremniliśmy, częścią po walce 
pierś o pierś, częścią kontratakiem.

Na północ-zachód od Mouquet Fe i 
i w lesie Delville w małych częściach 
rowów jeszcze toczą się walki. Na re ­
szcie frontu zachodniego, prócz żywej 
działalności artyleryjskiej w godzinach 
wieczornych po obu stronach kanału 
Labassee i na wschodnim brzegu Mo­
zy nic ważniejszego.

bałkański teren walk.
Na froncie Mogieny Bułgarzy za­

jęli wyżyny na południe od Zbor- 
ska. Przy Górach Cygańskich nie 
udały się kontrataki serbskie.

Naczelne dowództwo armii.

Rumunia.
Z chwilą wypowiedzenia wojny Au- 

strji przez Rumunię, przybywa po stro­
nie Czwórporozumienia dziesiąte pań­
stwo zwracające swe bagnety przeciw­
ko czterem państwom centralnym. Są 
więc po stronie środkowej: Niemcy,
Austrja, Turcja i Bułgarja, a po stro­
nie Czwórporozumienia: Francja, R o­
sja, Belgja, Anglja, Serbja, Czarnogó­
rze, Japonia, Włochy, Portugalja i Ru­
munia,

Rumunia graniczy na wscho­
dzie w części północnej z Rosją, w czę­
ści południowej, dzięki Dobrudży, przy­
lega do Morza Czarnego. Na południe 
graniczy z Bułgarją. przyczem granicę 
naturalną tworzy Dunaj. Na zachodzie 
w części dolnej graniczy z Serbją, w 
części górnej z Węgrami, przyczem 
granicę naturalną stanowią Karpaty 
Siedmiogrodzkie. Na północy zaś przy­
lega Rumunia do Bukowiny.

Z po śród państw bałkańskich 
jest Rumunia największem, zarówno 
pod względem obszaru, jak i licz­
by ludności. Mianowicie na powierz­
chni 131,353 kwadr, kilom, żyje w Ru­
munii 7,228,676 ludności (3,651,331 
mężczyzn a 3,577,645 kobiet; — przy­
rost roczny około 100 tys.). Tym­
czasem w Bułgarji na obszarze 96,346 
kw. kilom, żyje 4,337,516 mieszkańców; w 
Grecji na obszarze 63,211 kw. kilom.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (B.T W.). Urzędowo do­

noszą dnia 28-go sierp n ia :
Wschodni teren w alk :

W Karpatach na północnym za 
chodzie od góry Kukul odparliśmy 
wśród ciężkich strat dla nieprzyja­
ciela silny atak rosyjski.

Również na północ od Maryam- 
pola wykonane wczoraj w ieczorem  
przez Rosjan natarcie zakończyło  
się  zupełnem niepowodzeniem  Ro­
sjan. Zostali oni w szędzie odrzu 
ceni, częściow o w kontrataku i po­
zostawili w naszych rękach wielu  
jeńców.

Armia generała Fersztyańsky’ego 
udaremniła ataki rosyjskie. Pozatem  
nie wydarzyło się  nic znamiennego.

Włoski teren walk.
Na Cauriol’u znowu walczono zacie­

kle. Gdy załamał się atak nieprzyja­
cielski w ogniu armatnim, powiodło się 
wieczorem oddziałowi włoskiemu przy 
silnem poparciu artylerji wtargnąć do 
stanowisk naszych na wierzchołku. D zi­
siaj rano kontratakiem wyparto pono­
wnie przeciwnika.

Na froncie Pobrzeża artylerja wło­
ska ostrzeliwała żywo Monte San G a­
briele i c.kolicę Nova Va*.

Albański teren walk;
Wśród C. i K. wojsk nic znamien­

nego.
Zastępca szefa sztabu generalnego

von HOEFER 
Feldmarszałek-porucznik.

Komunikat rosyjski.
PIOTROGRÓD. (BTW). 28 sierpnia.
Komunikat z 27 sierpnia popoł.
Front zachodni: W Karpatach na

zachód od Nadwórny wojska nasze 
nieprzyjaciela odrzuciły, zajęły wieś 
Huta i dotarły do źródeł Bvstrycy (So- 
łodwińska), do Bvstrycv Nadworniań- 
skiei i do okolicy Rafajłowa,

Front bałkański: Wojska rosyjskie
stanęły w Salonikach i włączone zostały 
do armii ententy (Anglików, Włochów, 
Ser bów i Francuzów) pod dowództwem 
generała S arra il’a. Tak więc rozwój 
sił bojowych czwórporozumienia doko 
nywa się stale i bez przerwy na wszy­
stkich frontach.

— 2,631,952 mieszkańców; w Serbji na 
obszarze 48,303 kw. kilom, żyje mie­
szkańców 2,911,701.

Ludność Rumunii jest naogół dosyć 
mieszana; zamieszkują ją bowiem : Ru­
muni (5,489 296) Austrjacy i Węgrzy 
(108,285), Turcy (23,756), Grecy (20103), 
Bułgarzy, Rosjanie, Serbowie i t. d. 
(36,690), oraz pozbawieni praw oby­
watelskich żydzi (278,560).

Handel Rumunii zagraniczny stresz 
cza się w następujących cyfrach : psze­
nicy wywiozła za granicę w r. 1915 za 
195 miljonów marek, kukurydzy za 146 
miljonów, nafty za przeszło 40 miljo­
nów. Do tego dochodzi bardzo zna­
czny wywóz przemysłu drzewnego i 
żelaza.

Królem rumuńskim jest Ferdynand 
I z Hohenzollernów, ożeniony z księż­
niczką sasko kobursko-gotajską Marją. 
Jest on następcą Karola I, który umarł 
bezdzietny, a przewidując to, u- 
regulował dziedziczność tronu w ten 
sposób, że bratanka swego mianował 
za życia jeszcze następcą. Syn 
Ferdynanda I, książę Karol, urodzony 
w 1893 r. został ochrzczony według 
obrządku scbyzmatyckiego.

Armia rumuńska na stopie pokojowej 
wynosi 200.000 ludzi. W czasie wojny 
Rumunia może wystawić o k o ł o  m i- 
1 j o n a żołnierzy. Flota wojenna skła­
da się z 35 okrętów, 100 dział i 3,000 
ludzi załogi.

Cesarz Wilhelm w Krakowie.
KRAKÓW. (BTW). W sobotę o 

godzinie 7 wieczorem przejeżdżał 
automobilem przez Kraków cesarz 
Wilhelm z małą świtą. Tłumy zgoto­
wały cesarzowi owieje.

P ar iiR łis t  niemiecki.
BERLIN. (BTW.) W sprawie przyszłego 

posiedzenia parlamentu nie zostały 
jeszcze dotąd powzięte żadne decyzje. 
Jak  wiadomo, odroczył się parlament 
do 26-go września. Lecz niewiadomo, 
czy plenum parlamentu zbierze się w 
tym dniu, albo dopiero kilka dni póź­
niej. Również nie wiadomo jeszcze 
dotąd nie o tern, jak długo parlamenty 
będzie prawdopodobnie obradował, ani’ 
też o projektach ustaw, jakie przedło­
żone będą izbie poselskiej.

S s | i  węgierski.
BUDAPESZT (BTW ). Sejm odro­

czył się do 5- go września.

Konfiskata pałacu.
LUGANO, 28 sierpnia. (BTW.) 

Agencja'Stefaai ogłasza dekret zastępcy 
króla włoskiego, mocą którego pałac 
Wenecja w Rzymie, będący dotychczas 
własnością Austro Węgier przechodzi 
na własność państwa włoskiego.

Dania zakazuje wywozu herbaty.
KOPENHAGA, (BTW). Rząd wy­

dał zakaz wvwozu herbaty. Zakaz na­
tychmiast wchodzi w życie.

Z dnia na dziifi.
Z Sosnowea*

Dn. 29 /VIII.

Zebranie R. P. O.

Dqia 24 b. m. w lokalu własnym 
przy ul. Małachowskiego Nr, 11 w So­
snowcu, odbyło się ogólne zebranie Ra­
dy Opiekuńczej powiatu będzińskiego. 
Przewodniczył wiceprezes R. P. O., 
mecenas Janusz Borowski.

Na wstępie odczytano protokół po 
siedzenia z dnia 10 sierpnia, przyczem 
wniesiono poprawkę, że w Siewierzu 
zmarło na tyfus 9 osób, a nie 19, jak 
zaprotokółowano.

Przewodniczący podał do wiadomo­
ści, że „Komisja szacunkowa w So-

Z dziejów Rumunii.
Wobec ogólnego zainteresowania się 

Rumunią, podajemy szereg danych z 
jej dziejów.

W latach 101 — 106 po Chrystusie 
zdobył cesara rzymski Trajan kraj nad 
dolnym Dunajem i morzem Czarnem i 
osadził tam weteranów wojskowych, 
którzy zlawszy się z tamtejszą ludno­
ścią — Dakami, stali się protoplastami 
dzisiejszych Rumunów. Z zepsutej ła­
ciny powstał język rumuński.

Później przechodził tamtędy szereg 
ludów i ta k : Gotowie (270 r.), Hun- 
nowie (372 r.), Gepidowie (450), Awa- 
lowie (555), Bulgarowie (680), Madzia­
rzy (830), Pieczyngowie (900) i 'Kuma- 
nowie (1050). Później powstawały tam 
małe księstewka przejściowo tylko łą­
czone w większe państwa, jak np. 
przez cara Michała, z rodu Bessaraba, 
który nadał nazwę Besarabii. Siedzibą 
państwa była Suczawa (w dzisiejszej 
Bukowinie); obejmowało ono Siedmio­
gród, sięgając poza Dunaj na południu 
i Dniestr na północy. Było ono zaczą­
tkiem narodu rumuńskiego, wtedy zwa­
nego Wołochami.

Drugą katastrofę zgotowali mu Tur­
cy, którzy w 1389 r. rozbili państwo 
serbskie, w 1453 zdobyli Konstantyno­
pol, podbili Bośnię i Hercegowinę i 
część Rumunii, Wołoszczyznę (1462 do 
1464) i Mołdawy (1497).

Rumuńskie księstwa opłacały daninę 
Turcji, ale zatrzymały jeszcze przez 
pewien czas swych hospodarów. W li­
cznych wojnach Turcji z Austrją, Pol­
ską i Rosją, służyły one, jako miejsce 
przemarszu wojsk tureckich, dostarcza­
jąc zawsze zboża Turcji. W końcu po­
wierzał sułtan rządy księstw, greckim 
bankierom (fanarjotom), którzy byli

snowcu" w osobach pp.: Rudowskiego, 
Nowakowskiego i Frydeckiego, została 
przez władze okupacyjne zatwierdzoną.

Zebrany w dniu 6 sierpnia w ca­
łym powiecie będzińskim fundusz na 
pogorzelców Grodźca i Pyrzowic, uchwa­
lono podzielić, jak następuje: Ofiary,
zebrane w samym Grodźcu i Pyrzowi- 
cach, zostaną na miejscu; z sumy, o- 
siągniętej w innych miejscowościach 
powiatu, 90 procent otrzyma Komitet 
Ratunkowy w Grodźcu, 10 procent zaś 
przeznacza się do dy»pozycji,R. M. O.w 
Sączowie z pozostawieniem do uznania, 
ażeby pewną kwotę z tych pieniędzy 
wydzielić dla pogorzelców Nowej Wsi, 
która się spaliła po kweście (dnia 12 
sierpnia).

Postanowiono przesłać Radzie Głó­
wnej Opiekuńczej w Warszawie preli­
minarz budżetowy R. P. O. na sier- 
pień w sumie 42,308 rb. 10 kop., po- 
czem zatwierdzono sprawozdanie ka­
sowe Komisji powiatowej ofiar „Wiel­
kiej Kwesty Ogólno Krajowej1*. Pod­
czas kwesty, która trwała od U  do 18 
czerwca r. b. zebrano w całym po­
wiecie będzińskim pod okupacją nie­
miecką 31,725 rb 68 i pół kop. Po­
nieważ wydatki wyniosły 1,109 rb. 90 
kop., czystr dochód przedstawia sumę 
30,615 rb. 71 1 p61 kop., którą uchwa­
lono podzielić w następujący sposób:
10 procent prześle się do R. G. O. w 
Warszawie dla „Wydziału opieki nad 
dziećmi, 15 procent otrzyma Rada 
Powiatowa Opiekuńcza, reszta, t. j. 75 
procent, pozostanie na miejscu do dy­
spozycji tych Rad Miejscowych Opie­
kuńczych, na terenach których pienią­
dze były zebrane. Zaznaczyć na­
leży, że osiągnięty w czasie wielkiej 
kwesty ogólno krajowej fundusz prze­
znacza się tylko na ratowanie biednej :i 
dziatwy. Szczegółowe sprawozdanie z f 
kwesty w powiecie będzińskim będzie 
przedstawione w specjalnej broszurze, 
którą wyda niezadługo R. P, O.

Postanowiono następnie, ażeby 
wszystkie R M. O. zainterpelowały 
zarządy gminne i miast, na jaki cel 
obracane są przewyżki, osiągane przy 
sprzedaży chleba. Sprawa ta, uznana 
za bardzo ważną, omawiana jeszcze 
będzie na przyszłem zebraniu R. P. O.

Uchwalono wyasygnować 200 rb. 
Radzie Miejscowej w Ząbkowicach, ja­
ko fundusz na zapomogi zwretne dla 
żon kolejarzy. Suma td jednak zosta­
nie wyołacona. o ile wpłyną do kasy 
R. P. O. zwroty z innych R. M. O.

Na członka R. M. O. w Czeladzi 
zatwierdzono dr. Zygmunta Kotarskiego.

Wobec spekufacji kartoflami i czę­
stego braku tego artykułu pierwszej 
potrzeby, poruszono myśl, ażeby mono 
poi sprzedaży kartofli na całą okupację

właściwie dzierżawcami podatków 
dziesięcin i wyzyskiwali kraj.

Z Rumunią zaczęła kokietować Ro­
sja, występując w „obronie" ludów 
chrześcijańskich bałkańskich przeciw 
prześladowaniom tureckim. Carowa 
jednak Katarzyna przyłączyła Besarabię 
do Rosji, oraz uzyskała protektorat nad 
Wołoszczyzną i Mołdawami. (Siedmio­
gród w pokoju karłowickim z r. 1699 
odstąpiła Turcja Austrji). Już odda- 
wna krzyżowały się w Rumunii wpływy 
i sympatje austrjackie z rosyjskiemi.

Decydującą dla wyzwolenia Rumu­
nii była wojna krymska prowadzona w 
1. 1854 — 1856 przez Francję, Angię i 
Sabaudię (zalążek Włoch) przeciw Ro­
sji. W pokoju paryskim z r. 1856 Ro­
sja musiała zwrócić ujście Dunaju l  
częścią Besarabii i zrzec się protekto­
ratu nad księstwami Wołoszczyzny i 
Mołdawami, które poddane zostały pod 
formalne zwierzchnictwa sułtana. W 
1859 r. połączyły się one w księstwo 
rumuńskie i przyjęły wzorowaną n* 
państwach zachodnich konstytucję. F rań- 
cja, „łacińska siostra*, stała się odtąd 
wzorem Rumunii. Po zmuszeniu ro­
dzimego ks. Cuzy do abdykacji (1866) 
wybrano prawie jednogłośnie księciem 
Karola I z domu Hohenzollern-Sigma- 
ringen. (Zmarł w 1914 r.)

Podczas wojny turecko-rosyjskiej 
(1877 — 78 ogłosiła Rumunia swą nie­
podległość i zaprzestała płacić Turcl1 
haracz. Wojska rumuńskie przyszły * 
pomocą armii rosyjskiej pod Plewną 1 
roztrzygnęły zwycięstwo. Cała Rumń' 
nia spodziewała się, że otrzyma za 
Besarabię. Tymczasem Rosja zatrzf' 
mała całą Besarabię, a ustąpiła Rum11'  
nii jedynie ujście Dunaju — D c b r u d ż ś '  
Doia 26 marca 1881 r. ogłosiła się R°' 
munia królestwem.
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niemiecką otrzymało Centralne Towa­
rzystwo Rolnicze w Warszawie, Spra­
wą tą winna się zająć warszawska R.
G. O.

Z kolei przystąpiono do odczytania 
sprawozdań z działalności poszczegól­
nych Rad Miejscowych Opiekuńczych.

W Sączowie R- M. O. zakłada o- 
cbronkę, w której dziatwa otrzymywać 
będzie herbatę i zupę.

R. M. O. w Mijaczowie uchwaliła 
wspólnie z Komitetem Ratunkowym w 
Myszkowie (okupacja austrjacka) urzą­
dzić ambulatorjum bezpłatne dla porad 
lekarskich.

Grodziecka R. M. O. postanowiła 
otworzyć ochronkę dla 100 dzieci,

R, M. O. w Łazach uchwaliła zało­
żyć 3 ochronki dla 180 przychodnich 
dzieci w Ciągowicach, Chruszczobro 
dzie i Wysoce. Ma również powstać 
schronisko dla biednych starców i kalek 
przv gminie Wysoka.

Przewodniczący zamknął obrady o 
godzinie 1-ej po południu.

Następne posiedzenie R. P. O. od­
będzie się dnia 16 września r. b. o 
godzinie 2 m, 15.
K Pol.

Itutnia.
Wojna ogromem swej grozy narazie 

przytłumiła wszelkie przejawy życia 
zbiorowego, oprócz tych, które bezpo­
średnio dotykały elementarnych zaga­
dnień bytu codziennego. Praca społe­
czne i kulturalne uległy zawieseniu. 
Dopiero gdy pierwszy podmuch hura­
ganu minął, gdy uporano się z najnie­
zbędniejszymi środkami i zarządzenia- 

ł, tętno dawnego tycia odnawiać się 
„częło, szczególnie w tych organach 

społecznycb i kulturalnych, które odzna­
czały się największą żywotnością. Na­
wiązanie potarganych nici, skupienie 
rozproszonych sił, obudzenie energji na­
potykało wiele tudności. Jednakże na 
zagaszonych ogniskach płomień tlić za­
czął nanowo i nanowo podjętą została 
praca w możliwym do urzeczywistnie­
nia zakresie.

Jedna z pierwszych ocknęła się „Lu­
tnia", dawniejsze Towarzystwo Miło­
śników Sztuki Polskiej. Właściwie To­
warzystwo Miłośników nie schodziło z 
placówki i ile razy nadąrzała się spo­
sobność, lub wynikała potrzeba, zawsze 
znalazło się na stanowisku — pieśń, 
pod znakiem której się zrzeszyli, roz­
brzmiewała zawsze, czy to w obcho­
dach, czy to podczas uroczystości reli­
gijnych, czy to wtedy, gdy cel publicz- 
, wzywał do wystąpienia. Jest to nie­

zaprzeczoną zasługą całego zespołu, lecz 
i tu, jak to bywa w każdem innem 
zrzeszeniu, na czoło wysuwają się je­
dnostki, wyróżniające się energją zdol­
nościami organizacyjnemi, lub zamiło­
waniem sprawy.

Sprawiedliwość nakazuje pomiędzy 
najpierwszymi wymienić dyrektora ze­
społu — p. Powiadowskiego. Dyrektor 
Powiadowski w każdym wypadku nie 
szczędził pracy umiejętnej, chętnej a 
zawsze bezinteresownej, * Trzeba wni­
knąć w przebieg i warunki tej pracy, 
ażeby je należycie ocenió. Panu Po- 
wiadcwskiemu należy się publiczne u- 
uznanie, tembardziej że w pracy swej 
nie szukał rozgłosu, ani korzyści, w 
wystąpieniach Towarzystwa, zawsze u- 
datnych, niekiedy świetnych i nigdy nie 
wysuwał się na plan pierwszy.

„Lutnia" pomimo swej użyteczności 
i  swej gotowości do wszelkich usług, 
utrzymywanych zawsze na wysokim 
poziomie artystycznym, zbytniem po­
parciem miejscowego społeczeństwa po­
szczycić się nie może. Dosyć powie­
dzieć, że w ludnym Sosnowcu znala­
zło się zaledwie 140 czynnych i nie­
czynnych członków. Na brak sympatji 
narzekać nie ma powodu, lecz kon­
kretnych objawów przychylności w po­
staci liczniejszego zapisywania się w 
poczet członków doczekać się nie mo 
że. Lecz Sosnowiec słynie z tego, że 
żadna z instytucji miejscowych nie ma 
należytego oparcia pośród szerszego 
grona tutejszych obywateli. Przeto na 
szerszy zakrój, na śmiałą inicjatywę, a 
choćby na należyte wynagrodzenie pracy 
tych, kto im siły swoje oddaje, zdo­
być się nie są w stanie. Ażeby więc 
spłacić prosty dług i dać wyraz temu 
istotnemu i w zupełności zasłużonemu 
Uznaniu, jakie „Lutnia" żywi dla swe­
go szanownego Dyrektora, zamierzony 
jest koncert na rzecz jego.

Nie wątpimy, że Sosnowiec przy­
czyni się do tego, żeby wieczór ten, 
obok moralnego zadość uczynienia dla 
Zasłużonego pracownika, dał odpowie­

dni wynik materjalny. Dsta i szcze­
góły podane będą w swoim czasie.

Jeden t  nieczynnych.

— Korespondencja z zagranicą.
Z rozporządzenia władz całą korespon­
dencję między Polską a zagranicą, tak 
neutralną, jak nieprzyjacielską, wstrzy­
mano. Tym sposobem obecnie kore­
spondować można jedynie z Niemcami 
i Austrją oraz z okupacjami niemiecką 
i austrjacką. Bez zmiany pozostaje 
także korespondencja z Ameryką dla 
osób, potrzebujących pomocy material­
nej od krewnych w Ameryce.

— Zebranie R. M. O. Posiedzenie 
Rady Miejscowej Opiekuńczej odbędzie 
się we wtorek o godz, 8*ej wieczorem, 
w łokalu rady.

— Spekulacja mydłem. „Głos 
Narodu" i inne pisma krakowskie pod­
niosły alarm, że cena mydła w Krako- 
kowie doszła do... 5 koron za kilogram. 
Według naszych obliczeń stanowi to 
75 kop. funt! Cóż więc mówić o Sos­
nowcu, gdzie Komisja żywnościowa 
i sklepy na mieście sprzedają mydło 
po 2 rb, 20 kop. funt.

— S tatystyka cherób  zakaźnych. 
W czasie od 12 go do 18 sierpnia r. b. 
zameldowano urzędowo w powiecie bę­
dzińskim 18 wypadków chorób zaka­
źnych. W tej liczbie było 5 wypadków 
szkarlatyny, 2 dyfterytu, 6 krwawej 
biegunki, 4 tyfusu brzusznego i jeden 
tyfusu plamistego (w Będzinie).

— O patenty restauracyjne. W 
swoim czasie b, straż obywatelska, 
właścicieli pragnących mieć otwait* 
swoje restauracje, pociągnęła do wyku­
pienia patentów, czyniąc podział mię­
dzy niemi na drugorzędne i trzecio­
rzędne. W roku ubiegłym wskutek 
złych targów właściciele takich re­
stauracji powykupowali patenty po 
cenie normy trzeciorzędnych, w roku 
zaś obecnym władze okupacyjne, re­
stauracje te pociągnęły do wykupywa­
nia patentów 2 klasy, a niezależnie 
zażądały dopłacenia różnicy za 19J 5 
rok. Niezadowoleni z powyższego 
rozporządzenia restauratorzy wnieśli 
podania o przemianowanie restauracji 
□a trzeciorzędne i zwrócenia wpłaconej 
różnicy za patent 2 klasy.

— Ceny owoców wobec znacznego 
dowozu na targł miejskie spadają w 
dalszym ciągu. Funt jabłek kosztuje 8 
— 15 kop, j jabłka na marmoladę 2 rb. 
50 kop pud. Gruszki 10 — 15 kop. 
funt. Śliwki 7 — 15 kop. funt. zale­
żnie od gatunku. Ceny ogórków, z po­
wodu spekulacji, są jeszcze dziś wy­
górowane, bo 2 — 3 kop, sztuka.

— Z ulicy. Stróże przey/ażnie ma­
ją zwyczaj najpierw zamiatać ulice, a 
potem zlewać je wodą. Wskutek tego 
przy zamiataniu unoszą się tumany ku­
rzu, które przechodnie zmuszeni są 
wchłaniać w swe płuca. Tymczasem 
procedura ta winna się odbywać we 
wręcz innym porządku, na co należy 
stróżom zwrócić uwagę. Powinno być 
również zabronione stróżom wymiata- 
nię różnych nieczvstości z rynsztoków 
na środek ulicy, gdzie kupy cuchnącego 
błota schną powoii, zatruwając dokoła 
powietrze.
m I— Budowa toru kolejki podjaz­
dowej. Roboty około budowy mostu 
na Brynicy prawie już na ukończeniu 
W tych dniach przystąpiono do upo­
rządkowania ulicy Pruskiej, na której 
ściete zostały topole stare tuż przy 
zbiegu ulicy Wiejskiej. Roboty idą w 
całej pełni.

S— Pożar w Czeladzi. W nocy 
około godziny 3 i pół z niedzieli na 
poniedziałek zaalarmowana została straż 
ogniowa ochotnicza do pożaru, jatti 
miał miei8ce w Czeladzi. Dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej spłonęła tylko 
stodoła jednego z obywateli z całym 
zbiorem tegorocznym zboża,

jera, oprawne bardzo wykwintnie w 
skórę. Pani jeszcze nie jest zado­
wolona.

— Może być Tetmajer, ale konie­
cznie większy format.

— Większych nie mamy, Ale wszak 
tu jest cały kcmplet ?

— Wiem, wiem, ale mnie jest ko­
niecznie potrzebna oprawa ze skóry,., 
w dużym formacie... na podeszwy...

W księgarni sosnowieckiej.

Do jednej z księgarń wchodzi wy­
kwintnie ubrana dańia. Prosi o dzieła 
Sienkiewicza. Na ladzie pojawia się 
stos dzieł znakomitego twórcy.

— Prosiłabym w oprawie wykwin­
tnej.

Pracownica księgarska podaje wspa­
niale oprawne dzieło „Quo vadis".

— To płótno ? Wolałabym oprawę 
ze skóry.

Takiej oprawy nie było. Pani pro­
si dalej o dzieła Weyssenhoffa, Tetma­
jera, Perzyńskiego. Wszystkie odrzu­
ca, żąda oprawy w skórze. Znajdują 
się wreszcie małe tomiki poezji Tetma­

Wieści *e stolicy.
□ S. p. W ładysław  W eryho. W 

Warszawie zmarł założyć el i długoletni 
redaktor „Przeglądu Filozoficznego", ś. 
p. Władysław Weryho, urodzony w 
1867 roku.

□ Komu miły chałat?  Charakte­
rystyczne, że gdv radni żydowscy z obu­
rzeniem wnoszą interpelację, iż do ogro­
du botanicznego żydom w chałatach 
jest wstęp wzbroniony, nie występują 
za tolerancją tego „narodowego poi 
skiego", (jak chce jedna z żargonówek) 
kostjumu we własnem środowisku! Jak 
wiadomo zarząd synagogi przy ul. Tło- 
mackiej wzbrania żydom w chałatach 
wstępu nawet do świątyni. Zarząd pe­
wnej bóżnicy na Nalewkach poszuki­
wał w drodze ogłoszeń publicznych — 
inkasentów, zastrzegając, aby kandyda­
ci nie nosili chałatów. Na ostatniem 
zebraniu Stow. „Centrum Młodzieży" 
jeden z mówców — jak komunikują żar- 
gonówki — stwierdził, że „studenci ży­
dowscy w Warszawie wstydzą się i uni- 
krją chałaciarzy".

□ Znów potajem na gorzelnia. 
Fuukcjonarjusze milicji w Warszawie 
wykryli w pewnym domu przY ul, No­
wolipie potajemną gorzelnię. W chwili 
wkroczenia milicji fabrykacja była w 
pełnym biegu. Mieszkanie, gdzie wy­
kryto gorzelnię zajmowane było przez 
Fajgę Boczmakową z dwiema córkami 
Ruchlą i Chana. Właśnie te trzy ży­
dówki zajmowały się fabrykacją spiry­
tusu. Jako dowód rzećzowy milicja 
zabrała pewną ilość znalezionego go­
towego już spirytusu, poczem miesz­
kanie opieczętowano. Gorzelane zaś 
aresztowano.

Ciekawy „bilans".
W ostatnim numerze tygodnika so­

cjalistycznego „Nasza Trybuna" zamie­
szczono ciekawy bilans z „akcji wy­
borczej" w którym podano ilość odezw 
wydanych przez „socjalistyczny komi­
tet wyborczy" 2 w czasie wyborów do 
Rady miejskiej w Warszawie, Ogółem 
wydał komitet ten 21 rodzajów odezw 
w ogólnej liczbie 190,000 egzemplarzy. 
Ponieważ na listę socjalistów padło 
dwa tysiące głosów, wypada więc pra­
wie po pięćdziesiąt odezw na jednego 
wyborcę.

Ponieważ „Narodowy komitet robotni­
czy", który wydał niewięcej jak czwartą 
część tej liczby odezw, wyasygnował 
na nie około pięciuset rubli, więc mo­
żna przyjąć, że odezwy komitetu so­
cjalistycznego pochłonęły około dwóch 
tysięcy rubli. Tak samo hojnie szafo­
wały odezwami i dwa inne komitety 
socjalistyczne. Ogółem więc wydały tn 
komitety „proletjackie" ofiary, na agita 
cję wyborczą conajmniej około p i ę c i u  
t y s i ę c y  r u b l i ,

Widać z tego, że robotnicy socjali 
ści mają się nieźle, jeżeli stać ich było 
na złożenie takiej sumy, bo komitety 
socjalistyczne i,nie biorą podobno ża­
dnych subsydjów od... żydów.

1 kraju
□ Pobyt ks. B iskupa B andursk ie 

go w C zęstochow ie, Onegdaj w nie­
dzielę o godzinie 7 ej przyjechał do 
Częstochowy Biskup Władysław Ban- 
durski. Już o godz, 6 rano przed 
dworcem kolei W.-W. zgromadziły się 
tłumy publiczności. Dostojnego gościa 
powitał najpierw krótką przemową O. 
Piotr, poczem jedna z pań wręczyła 
ks. Biskupowi wspaniały bukiet z szar­
fą, na której widniał napis: „Cześć Bi­
skupowi". J, E. krótko przemówił, po­
czem odjechał na Jasną ©órę. Do po­
wozu przeprowadzili go legioniści, któ 
rych zebrana publiczność obsypała ob 
ficie kwiatami. O godz. 10 rano ks. 
Biskup odprawił w kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowskiej Mszę św. do 
której służyli mu 0 ,0 ,  Paulini i legio­
niści, Po Mszy Biskup wygłosił po­
dniosłe kazanie. O godz. 3 po południu 
w gmachu Tow. Dobroczynności odby­

ło się uroczyste przyjęcie Pasterza, na 
ctórem obecni byli legjoniści Liga Ko­
biet i wielu przedstawicieli obywatel­
stwa.

[ ]  Zawieszenie przymusu mun­
durkowego w szkołach średnich. Ga<- 
icyjska Rada szkolna krajowa wobec 

teraźniejszych stossnków drożyźnia- 
nianych, zawiesza, wyjątkowo na prze­
ciąg roku szkolnego 1916 17 przymus 
noszenia przepisanego mundurku szkol­
nego w szkołach średnich. Zarządze­
nie to nie wyklucza prawa noszenia 
mundurku przez uczniów, którzy go 
posiadają lub nabyć mogą.

□  Przymusowe straże ogniowe. 
„D. W, Ztng." p isze : „W okręgach
miast Pułtuska, Wyszkowa, Nasielska, 
Vlakowa i Różanu wydane zostałe roz­
porządzenie policyjne, na którego za­
sadzie wszyscy zdolni do pracy męż­
czyźni w wieku od 18 do 60 lat obo­
wiązani są uczestniczyć przy ratowaniu 
od ognia, oraz w ćwiczeniach i próbach 
ogniowych. Wolni od powinności tej 
są : duchowni, nauczyciele, służba ko­
ścielna, urzędnicy, adwokaci, lekarze i 
aptekarze. Następnie uwolnieni od te­
go obowiązku s ą : dozorcy maszyn i
personel nadzorczy, oraz pilnujący fa­
bryk i zakładów. Wreszcie mogą zwol­
nić się od tego i inni mieszkańcy, po­
dlegli obowiązkowi temu, o ile uiszczą 
opłatę uwalniającą w wysokości stu ma­
rek jednorazowo, lub po 20 marek ro­
cznie. Opłaty te użytkowane będą na 
cele straży ogniowych",

Q  W ędrów ka chłopa polskiego. 
„Echo Przem." donosi : Piechotą przy­
był do Przemyśla z całą rodziaą swoją 
chłop polski z okolic Monasterzysk (za 
Lwowem). Rolę obsianą i cały majątek 
zostawił na pastwę wojny. Co mógł 
w ostatniej chwili zabrać, to wziął 
ze sobą na małym wózku zaprzągnię- 
tym w jednego konia. Dzieci i on sżły 
piechotą całą drogę, a żywiły ich w 
drodze dwie prowadzone krowy. Smu­
tną tę wędrówkę odbywa on po raz 
drugi już lecz ma nadzieję, że jednak 
wróci do swego dwudziesto morgowe­
go majątku, który teraz był zmuszony 
opuścić. W Przemyślu gospodarzowi 
dano darmo wagon kolejowy, którym 
pojechał dalej do swych stron rodzin­
nych pod Strzyżowem.

O  Skutki pijaństwa. Mieszkaniec 
wsi Grabia Stanisław Kowalski od oj­
ca swego, zamieszkałego we wsi M a­
rzenia pod Łaskiem, otrzymał 873 rb. 
rb. na zagospodarowanie się. Po dro­
dze do domu, wstąpił „na jednego”, 
przyczem tak sobie podpił, że usnął w 
polu. Skorzystali z tego złodzieje i 
okradli go doszczętnie. Wymieniona 
powyżej suma stanowiła cały jego ma­
jątek.

Obwieszczenie.
W miesiącu Wrześniu ustalone zostały 

następujące godziny

bicia w rzeźni miejskie]
w dni powszednie od godz. 12 i pół do 
godz. 3 i pół po obiedzie, a w soboty 
prócz tego od g. 8 do g. 11 wieczór

Sosnowice, do. 26 sierpnia 1916 r.
Nadbur mistrz.

Uriąd pośrednictwa pracy
« Sosnowcu 932

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma zajęcia

dla.- brukarzy, kucharek, służących,
do wszystkiego, robotników do robót 
telegraficznych, do kopalńi na szosę, dla 
Niemki, stangreta władającego językiem 
niemieckim, lokaja  do ambulatorjum, 

Wielkiej ilości robotników 
kopalnianych oraz stenografistki wła­
dającej językiem polskim i niemieckim, 

oraz dla 3 formierzy.
T a m ie  poszukują pracy  

w kraju
Pomocnicy do biura, ogrodnik, ślusarz 
maszynowy, stróż, tokarz, parobek do 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­
go i do dzieci, kucharki, inżenier. oraz 

nauczycie).
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Pianino
n o w e  o k a zy jn ie  do  sp rz ed a n ia  
c k a  5o m. 14.

S ta ro so sn o w ie -  
1150 12-1

Sałata,
k a la re p a ,  m arch ew , k a p u s ta , tru sk a w k i. D o 
z ak o n serw o w an ia  n a  zim ę: szczaw , k o p e r  zie­
l o n i  g ro ch  szp arag o w y . R o zsad a  t ru sk a w e k  p o ­
jed y n czy ch , o lb rzy m ich  i d u b e lto w y c h  d a ją cy c h  
o w o c  dw a ra z y  do  ro k u . o w o c u jąc e  d ru g i raz  
tru sk a w k i m o żn a  o g ląd ać  w  m oim  o g ro d z ie  t e ­
ra z . T ru sk a w k i sa d z o n e  w  s ie rp n iu  i w rześn iu  
ro d z ą  w  n a jb liiscy m  ro k u  o b fic ie . O g ró d  h a n ­
d low y  J .  S z la c h e tk a  W ie jsk a  10. 1 i i 4 3-1

Rutynowana
n a u cz y c ie lk a , m a tu rzy s ta  L iceum  K ra k o w sk ie ­
go p o szu k u je  d w ó c h  p o c zą tk u ją cy c h  dziew czy­
n e k  do  u z u p e łn ie n ia  k o m p le tu . R ó w nieś udm e- 
la  k o re p e ty c ji  o ra z  p rzy g o to w u je  p a n ie n k i do  
k la s  wykazych . W iadom ość  w  R ed ak c ji 1118-3-1

Garnitur
m eb li p lu szo w y ch  w  do b ry m  s ta n ie  ta n io  do  
n a b y c ia . F a b ry c z n a  W  w  o ficzn ie  I-sze  p ię tro  

a *-_____________  1125-3-1

Panisnka
z polskTn i  n iem ieck im  p o szu k u je  p o sad y , W ia ­
d o m o ść  „K arje r*  B ęd z in . 1137

Maturzystka
lu b  sz e śc io k las is tk a , w ła d a jąc a  n iem ieck im  z n a j­
dzie  n a ty c h m ia st p o sa d ę  n a  w y jazd ' O fe rty  
p rzy jm ie  A d m in is trac ja  p o d  .P ro w in c ja* 1144-1-2

Zgubiono
k a r tę  ż y w n o śc io w ą  E m ila  Ja ło w ie c k ie g o  z 
H rab ieg o  R e n a rd a  u p ra sz a  się  o z w ro t d o  A- 
d m in is tra c ji K. Z . 1U3-1-1

Zginęły
p a sz p o rty  w  s o b o tę  A n ie li  U rg acz  i W ła d y s ła ­
w y  B o lió sk ie j w  S o sn o w cu . P ro śb a , o d d a ć  d o  
K u rje ra  Z ag zęb ia . H46-I-]

Poszukuje
się  od  1 p a ź d z ie rn ik a  m ieszk an ia  3 — 4 p o k o je  
z  w y g o d am i, Z gzo szen ia  p o d  W . Z. d o  A d m i-  
n ib tra c j i  .K u r je ra "  1148-1-1

P o d  re d a k c ją  Cz. M U R C Z K IE W IC Z A  (M ilad y ), 
a  p rz y  w sp ó łu d z ia le  po w ażn ie jszy ch  p ió r  m ie j­
sc o w y c h  i w a rszaw sk ich , u k aże  się  n ieb aw em  
n a  w sk ro ś a k tu a ln a , b o g a to  ilu s tro w an a , zaw ie ­

ra ją c a  d w a n aśc ie  z g ó rą  s tro n ic  tek s tu ,

JEDNODNIÓWKA 
HUMORYSTYCZNO - SATYRYCZNA

„Satyr Zagłębiowski"
J e d n o d n ió w k a  ro z e jd z ie  się  w  k ilk u  ty s ią c a c h  
eg zem p la rzy  p o  całem  Z ag łęb iu  i o k o licach : 
Ł od zi, C zęsto ch o w y , P io trk o w a  e tc . C ena  egzem ­
p la rz a  w  sp rz ed a ż y  u licznej w y n o sić  b ęd z ie  

10 k o p ie jek .
W cześn ie jsze  zam ó w ien ia  d la  k io sk ó w , k sięg arń , 
k a n to ró w  pism  i t  p  , o raz  sp ra w y  og łoszen io ­
w e u sk u te cz n ia  A d m in is trac ja : S o s n o w i e c ,  

K o n s ta n ty n o w sk a  8 m. 7. 1010

Najwyższa wy- 
gTana w szczę­
śliwym wy­

padku

j e d e n  miljon
marek.

Wskaźnik
szfzt&ii.

Wygrane
gwaraotu

państwo

W spaniałe szanse wygrania  
przedstawia

pre«* m iasto Hamburg gw araitow saa wiatka to- 
i s g a  pieniężna, w którąj

13 mMJonów 731,000 m k.
napewno mual być wygrane.

Nąfwiękftsa w yfr& ia w srasątU w jfli w yytdkn 
w yntw

jed en  m iljon Mk,
w z g l ę d n i e

Marek 900.000 
890 000 
880 000
870.000
860.000 
850 000
840.000 
830 000 
820 000
810.000

Marek 385.000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000

Opróez tego przypada da wylosewsnia wiele 
wygranych p t Mk. 60 000, 50.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 1 0 0 0 0  i t. 4

Wogóle lo te rja  składa się se 100.000 losów, 
z k tórych 56.020, a aatem  więcej jak  połowa w 
siągn T-iu ciągnień stopniowo wylosowaną być 
musi.

X te j nadariająeej się okazji, powinien każ 
dy sk o ra jstać , aby w obeenyeh oiężkich czasach 
prędko dojśó do m ajątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia po arzędo- 
wych eenaeh

k k . 2.60
za ćw ierć losu

T T T 1 " 1 Tk 5
«a cały los. za pół losu

aa poprzednim nadesłaniem pieniędzy prze­
kazem pocztowym, iyezący sobie aabye los, rao 
że zakomnnikoz aś aa obcinkn orzekazn poczto­
wego lub jednoezefeie napisać pocztówkę.

Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie­
częcią pańBtwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygtane. p rzesy ła*  aa życzenie g ra tis  i franko.

Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta ­
belę wkrótoe po cdbytem ciągnieniu.

W ygraae będą pod gwarancja państwową 
natychm iast wypłacone. 0 zamówiewfa aprasza 
się najpóźniej de 9 września. 1094

Samuel Heckscher sn r .,
Kantor bankierski

H a m b u r g  m 1145).

5 Dnia 5-go września 1916 r. rozpoczną się w godzinach I I
l (  popołudniowych w lokalu

j j  Wyższej Szkoły Realnej K. Araszkiewicza \t
*3 w Sosnow cu, Iwangrodzka Nr. 11. g!|
S w  L E K C J E  - * .  - w  | |
5 J  mające na celu przygotowanie maturzystów i maturzystek, a także osób 
|M nie mających pełnych świadectw szkól prywatnych, do egzaminu dojrza- 
^ - lości i przyjęcia do wszystkich uniwersytetów i politechnik.
I j !  O d n o śn e  p o zw o len ie  w ład zy  z d n ia  22/VIII i9 1 6  za  Mr. 3162.
| j j |  B liższych  w iad o m o ści u d z ie la  S zk o ła  w  g o d z in a ch  ra n n y c h . 1145

na 1 rocznej Wyższej Szkole Fachowej (typ 
akademii) dla handlowców przemysłowców
i biurowców v  Sisnowcu Slarosoenowieeki 48,Wykłady

rozpocznij siu 4 w rześnia 1916 roku. TiSTSrttSSt

$  Egzam iny w s tę p n e  do w szy s tk ich  k la s

Szkoły Realnej Koedukacyjnej*
= = e w  N I E M C A C H  --------

M rozpocznę się dnia 1-go w rześnia o godz. 8 1 pół rano.

m Rok szkolny rozpocznie się dnia 4-go września.
1Ma Dyrektor Szkoły E. Rudziński.

II G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E  11
7. programem szkół m ęskich.

Q  Egzaminy do kl. wstępnej 1, 2, 3, 4 i 5 od doia 29 do 31 sierpnia. Q
2 8  Lekeje rozpoczynają s ię  4 września r. b. 1131 RM

sodziennie od '.0 d i 12 i sd 4 do 6 po pot. I

P rze ło żo n a  Jadw iga K rzym ow ska. ą S

sgssos^ s^ sr^ b
O G Ł O S Z E N I E .

Rada Opiekuńcza Vll-kl. Szkoły Handlowej w Będzinie
Podaje do wiadomości, że ńa zasadzie zezwolenia Władz, szkoła 

uzyskała prawo otwarcia VIII ej klasy i prowadzoną będzie w roku szkol­
nym 1916/17 według następującego planu przejściowego.

1) Klasy w stępna, I, II i III ściśle  w edług  planu Gimnazjów z ob o­
w iązk o w ą  łaciną w  klasie III ej,

2) Od klasy IV do VIII włącznie według planu Wyższej Szkoły 
Realnej z łaciną nieobowiązkowa od klasy V lub VI-ej.

Świadectwo dojrzałości VIII klasowej Szkoły Realnej otworzy wstęp 
do wszystkich Wyższych Zakładów Naukowych w kraju,

Do klasy VIII ej będą przyjmowani abiturjenci siedmio klasowych* 
Szkół Handlowych bez egzaminów, tak samo uczniowie promowani w 
innych szkołach do klasy VIII ej, inni zaś kandydaci będM musieli pod­
dać się odpowiedniemu egzaminowi.

Opłata za nauczanie pozostaje dotychczasowa, a mianowicie:
w  k las ie  w s tęp n e j R b. 80 ro c zn ie
w  k lasach  I d o  IV w łą cz n ie  .  100 „
w  k lasach  V ,  V III ,  » 120 ,,

Ze względu na ciężkie warunki ekonomiczne opłata może b \ć  
uiszczaną w ratach miesięcznych po Rb. 8—10 względn e 12 rubli mie­
sięcznie w ciągu 10 miesięcy.

Rada Opiekuńcza.

Powołując się na powyższe ogłoszenie Rady Opiekuńczej zawiada­
miam Szanownych Rodziców i Opiekunów, te  egzaminy wstępne i po­
prawki uczniów rozpoczną się 4 września, lekcje zaś dnia 6 września r. b. 
(terminy ogłoszone poprzednio zostały zmienione).

Kancelarja szkolna otwarta codziennie od godz. 9 rano do 1-ej po 
południu i udziela wszystkich informacji. 1122

Dyrektor TUI kl. Męskiej Wyższej Szkoły Realnej 
w Będzinie

zę­
zę*

E dw ard  W inkler.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

8-klasowa Wyższa Szkoła Realna ~
z obow iązkow ą ła c in ą

W SosnOWCU (Sielce) obok parku naprzeciwko kopalni hr. Renarda *
SC EGZAMINY W STĘPNE zaczynają się 1-go września o godz.

X
X
X
X
Xx
X

*X
X
IX
X

XI
X

I M

9 ej zrana, LEKCJE zaś 9 go września.
w  Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od 16-go sierpnia 
g  nie od godz. 4-ej do 7-ej po południu.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
codzien- f i  

1044 M

ul. T e a tra ln a  2. 1128

pod kierunkiem J. Zawadzkiego.

•**11̂ 1 g~wT»iiu*ą.i~iLj~nJ n_in_inąj->_j-i
Po  W arsz a w ie  p ie rw szy  ra z  w  S o sn o w c u  na  p ra w a c h  w y łączn ej e k sp lo a tac ji. N iezw yk łe  a rc y d z ie ło

firm y  C iae s  w R zym ie.

Od doia 29-go sierpnia 1916 r.

s  J U L J U S Z  CEZAR 3S
tragedfa w 6 ciu częściach.

W ystaw a kosztowała 5,000,000 fr. 

W obrazie bierze udział 5 0 ,000  osób

UWAGA. Ceny miejse nie podwyż­
szc ie . Passe-partoat nie ważne.

Peezątek pnnktaalnie od 5 a w nie­
dziele i św ięta od 3 po poładnin.

K M fin k s
■ w Sosnowcu

la p isy  polskie. Oatatnia nowość aktualna! Napisy polskie. 
Od w torku 2» do poniedziałku 4 września.

Przygody ros. geuerała

UDASZKOWA
w Prosach Wschodnich.

J « n r e c 1jb raz_w _5__«zgże. z wojny obecnej._________

1) Posiedzenie rady m iejskiej w Insterburgu, 2) Kontrybucja wo­
jenna, 3) Dla ojczyzny, 4) Zakładnik we.enny, 5) Rosjanie uciekli.

Nad Program:

=  SZULER =
Dramat w 2 częściach. 

yykonany przez najsłynniejszych art, król, tea trn  w Kopenhadze,

Redaktor odpow i.deiato, KONSTANTY KASZYŃSKI W?d .w c , ANTONI MAZURKIEWICZ. Drakam i. .KURJERA ZAGŁĘBIA- u M D eb lM .k aT T T

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


